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Lwów, 22 Marca 1877 M. Czwartek, 


Zaproszenie do prenumeraty, 


7 dniem 1. kwietnia rozpoczyna sie 
drugi kwartał. Prenumerata na „Kronikę | 
Codzienną* wynosi: 

ua prowincji z przesyłką pocztową: 


„a kwiecień, maj i czerwiec 4 ulr. — c 
Mieka iavieh 1. 35,! 
We wbt: 
aa kwiecień, maj i czerwiec 3 ilr. 30c.) 
zą kwiecień tE, 10 .| 


Prosimy v wczesne nadestanie przed- 
płaty, ażeby jeszcze ! ży b dniem | k'..e. 
taia można uregulować nakład i oF edy- 
cję. Preaum=lowa" uthr 115) 
każdego wiasłąca. | 
BIF- Sajdogediiej przesyłać 

przekazem pocztowym. 

Razom z prenumeratą IŻ » PLA 
ke Qodzienuą* można przesyiać 
przedpłate na nismo tiumorystyarne | 


ieniądże 


„iaszutąk,* w kwnsio © zir. BO ct. | 
_ kwartalnie. 
rrosimy 0 wyrażne wypisania 


ua- | 
„wiska i poczty. 
Z nduziaistracji pozew jb A j 


iosa delegacji 


konferen- ; 


Jakkolwiek niedzielna 


cja klubów wiernokonstytucyjnych | upadek kraju, finem Hungariae.| Węgrów na 


|drugi zamach na jedną 


* ani wewnętrznego, 


raz drugi świadkami 
żących do jej zasadniczego przeobra- 
żenia, Raz w chwili, kiedy uchwalo- 
no bezpośrednie wybory do rady 
państwa, drugi raz obecnie. Jak 
pierwszy eksperyment nie dodał si- 
ty monarchji, ani nie skonsolidował 
jej różnolitych żywiołów, tak i ten 
z podstaw 
państwa au- 
nie przyniesie jej 
ani tem mniej 
ze wnętrznego wzmocnienia, 
Zniesienie delegacji, jak to słu- 
sznie zauważył na konferencji nie- 
dzielnej dr. Rechbauer, stanowi po- 
targanie ostatnich, rzeczywistych 
węzłów politycznych, jakie łączą 
grupę krajów przedlitawskich z kra. 
jami korony św. Szczepana. Natural- 
nem następstwem takiego kroku 
musi być nie co innego, jak — 
unja personalna. Nie wchodzimy w 
tej chwili w rozbiór pytania, czy 
|takowa unja pożądaną być może dla 
| Węgier; zwracamy tylko w tej mie- 
rze uwagę na fakt, że najpowaźniej- 


organizacji politycznej 
stroi žgiego, 


[si i najtrzeżwiejsi mężowie stanu za |to bowiem tylko pozór, 


Litawą upatrują 


usiłowań dą- | ugniata i gwałci prawa „większości. 


System polityczny, obecqii 


ny tor życia i rozwoju. Zależy on 


panują- | od właściwości psychologicznych w 
cy w Austrji, nazwany słusznie du- | człowieku, 


a społecznych i narodo- 


alizmem, osłania tę przewągę dwóch | wościowych w państwie. — Austrja, 


żywiołów i daje mu 
podstawę, jednocząc ku ję 
nie obie te inteligencją 


go obro- 


msaterjalnemi  najsilniejszę; właśnie , nej, 
„.arodowiości  austrjackie. ;) Dualizm | 
pozwala Niemcom ugniatąd nas, a 


Węgrom Serbów, Kroatóży i Rumu- 
nów; to też leży on ¥ 
Niemców, zarówno jak Nęgrów. 
W ten sposób pierwsi dlą4 utrzyma- 
nia dualizmu muszą dopofhagać, co 


najmniej moralnie, Węgrojq 


do ter- | kujących ją, 


| musi urządzić się federacyjnie. 


nieżachwianą į będąca luźnym amalgamatem rozli- 
| cznych narodowości, nie powiązanych 
{zasobami | z sobą ani jednością genezy plemien- 


ani sympatjami obudzonemi 
w skutek wypadków historycznych, 


„jeżeli chce wytworzyć u siebie pra- 


wdziwie naturałny porządek rzeczy, 


4 interesie | licujący z jej składem organicznym, 


w bliższej albo dalszej przyszłości 
Sze- 
zamiesz- 
zechce pozostać 


snaście miljonów Słowian, 
nie 


roryzowania zamieszkałych | na tery-| wiecznie karjatydą dwóch  narodo- 


torjum zalitawskiem innopl 
a nawzajem Węgry wbr 
swoim tradycjom histoty 
zmuszeni są własnym 
popierania hegemonii 


nawet ; 


ieńców, | wości, które umiały bądźto siłą fak- 


tu, bądź wyrafinowanym sprytem, 


cznym, | | zachować aż dotąd wyłączność wła- 
interesem do | dzy w państwic. 
germańskiej później, monarchja habsburska musi 


Prędzej przeto czy 


w Przedlitawji. W tym stanie rzeczy | ukształtować się w sposób, który 


my, Polacy, albo ogólniej biorąc, 


pozwoli pierwiastkowi słowiańskie- 


Słowianie austrjaccy, zwalczać musi- mu dojść do swoich praw natural- 


my wymierzoną przeciw 
licję aż dwóch naraz żywiołów 


system 


ogromną, prawie */, głosów wyno- |My jednakże pragniemy przypatrzyć | Przedlitawji. 


| szącą większością odrzuciła wniosek | 
' klubu postępowego, domagający się 
zniesienia delegacji  austro-węgier- | 
skich, klub ten, niezrażony klęską, | 
ani udowodnioną mu niestosowno* | 
ścią wyboru chwili do takiej a 
cjatywy, wniósł go na poniedz iałko 

wem posiedzeniu rady państw a przed | 
forum lzby. Jestto karygodny hAl 
parlamentarnej karności, i na razic 
może »yć chyba uważanym za dą- 
żność Llubu do zerwania z innemi 
frakcjami stronnictwa wiernokonsty- 

tucy'nego. 

Nam jednakże nie zależy na tem, 
aby dociekać pobudek klubu do wy- | 
łamania się z pod jednolitej solidar- 
ności ze swymi przyjaciołmi polity- 
w sformułowaniu 
rzeczonego wniosku, i w osnowie 
tylu głosów, które na konferencji 
wystąpiły z jednomyślną prawie kry- 
tyką instytucji delegacyjnej, widzi- 
my rodzącą się nową kweśtić poli- 


cznymi; na teraz 


tyczną, przeznaczoną de odeg: ania 
w niedalekim czasie ważnej Ga 

Kto wie, czy walosek dr. Sturma| 
nie jest przegrywką © nowych | 
warjacji na e 

mentów konstytosvinych w An 


Haie 3 


Konstytucia nasz» 
szcze lat 10, a GT jeg 


"RAFAEL ! FORNARINA 


I Méry. 


| 


(Ciąg daiszy). 
— Niech i tak będzie; odgadnijcie ją 


zatem. Cóżbyście wy arohól: na  miejecu 
Zazdrośnej kobiety ? 
— Alboż my wiewy? Nie jesteśmy 


kobietami, a tylko kobie.a mogłaby po- 
wiedzieć co się dzieją w sercu i w glo- 
wie kobiet sakuchanysb nieszczęśliwych 
w miłości. e 
.— Mojom zimom 
Pawei — przebrana dama nie | 
do zarzucenia artyście; bo „sa dobrze 
zrozumiałem twoją historję, Autonio, to | 
on nic nie wiedziai © miłości kobiety, | 
co z takiem poświęceniem starała sio zbli- 
żyć do uiego. 
— Rzeczywiście nie domyślał się ni- 
Czego, — bo dama mia miała odwagi 
Mudradzić przed nim swojej tajemnicy. 
— W takim razie nie był i winy z 
jego strony ; można ubolewać nad losem 
j kobiety, ale zazdrość jej zasługiwała- | r 
y tylko na politowanie. 

Zbyt już była późna godzina, w o- 
Próżnionej sali nikogo już nie było oprócz 
młodych artystów i oni tei uczułi po- 
trzebę rozejścia się, aby w kilkugodzin- 
tym spoczynku, nabrać świeżych sił do 
Rtrzejszej pracy. 

Kiedy żegnali się, przy rozstaniu 
tad brzegiem Tybru, Giacomo zapytał 

ntonia : 

— Kiedyż dowiemy się końca twojej 
historji? y. y JoJ 
— Niedługo — odpowiedział Vanozzi. 


się unji personalnej z naszego przed- 
litawskiego, a jeszcze ściślej rzeczy 
biorąc, galicyjskiego stanowiska. 
Dr. Rechbauer w ostatniem swem 
(przemówieniu wynurzył się z para- 
doksalnenm zdaniem, że konstytu- 
cjonalizm austrjacki polega na tem, 


ażeby w jednej części monarchii, 
władzę państwową dzierzyli Niem- 
cy, w drugiej Węgrzy; innemi sło- 


wy, ażeby 8 miljonów BOBEM 
przedlitawskich — majoryzowało = 15 
miljonów Słowian, 

munów, a 


Litawą terroryzowało z górą 6 mi- 


ljonów innoplemieńców, także głó- 
wnie Słowian i Rumunów. Jakkol- 
wiek poczucie słuszności zżyma się 


na taki stan rzeczy, to jednak dep. 
Rechbauer, kreśląc obraz sytuacji, 
nie minął się z prawdą. Dzięki nie- 
sprawiedliwym ordynacjom wybor- 
czym, dzięki czułej opiece rządów 
nad żywiołem germańskim, dążącej 
zarsżer, stale do stłumienia innych 
narodowości w Austrji, dzięki wre 
| szcie ga fa rucha ekonomi- 
rznege i finansowego w prowincjach 
«ckich, a przedewszystkiem we 
Ju daw, istotnie jesteśmy świadka- 
s, anormalnego składu rzeczy, w 
natodowościowa mniejszość 
r 
nezeknje właśme listu z Wenecji, 
aióryim spodziewam się znaleźć rozwią 
ZAMIAR 
Wracając do skromnego swego mie- 
szkania, naprzeciwko Świętego Jana La- 
terzneńskiego, Antonia Vanozza rozmy- 
śiała o Rafaelu, którego kochała pomimo 
ża serco jago biło dla innej, o Fornari- 
nie, która pierwszą dała jej poznać udrę- 
czenia zazdrości, i wreszcie o swojej dy- 
apucia „ Pawłem w oberzy delle In- 
fanti 
Niepewna, niezdecydowana, szła wol- 
oyi rokiem, z głową opuszczoną na 
a a gdy zasnęła, ujrzała znów wśród 
. marzeń, też same obrazy, które 
u apłynionego dnia niepokoiły jej 
i sarce. 


XII. 
Matka it córka. 
Kilka dni upłynęło. 


i 
! 


fi 


| donno, 
Osłabiony je- relikwię, i sami sobie tem 


W razie zniesienia delegacji, al- -stulatem dla Austrji, 


m koa-!nych»w państwie, 
Jest | degrać mu rolę, na jaką zasłużył so- 
jakoby u- bie swoją tysiącletnią przeszłością 
w tem ostateczny | strój dualistyczny wykluczał wpływ. plemienną i tradycją dziejową, lśnią- 
wewnętrzny | cą wielu kartami prawdziwie hero- 


który pozwoli o- 


icznemi. System federacyjny jest po- 
którego żaden, 


bo co na jedno wychodzi, utworze- 'sofizmat centralistyczny” nie zdmuch- | 
nia się unji personalnej, tyłko oso-, nie. A systemat taki, w którym Ga- 
bą monarchy łączącej ze sobą obie licja” ze swoją rezolucją, sejmową Z 


połowy monarchji, 
gmach państwowy 
dozna  grożnego 


chwilowo cały, r. 1868 zajmie przynależne stanowi- 
Austro-Węgier | sko w grupie złederowanych jedno- 
wstrząśgienia aż stek narodowościowych, wytworzyć 


do samych podwalin swej skompli- się może tylko na gruzach dualizmu. 


kowanej budowy. Sądzić będzie mo- 


żna w onej chwili, iż dokonywa się takich poglądów, 


zupełne 
wyłonienie się Węgier 


Dlatego to, stojąc na gruncie 


nie popadamy w 


rozbicie Austrji, a raczej rozpaczliwą melancholję w obliczu 
zc związku wniosku dra Staruia, który chociaż 
Włochów i Ru-|ludów, składających monarchję habs- | odrzucony na konferencji stronnictw, 
5 miljonów Węgrów za | burgską, tak, iż granice Austrji wła- | (chociaż pozbawiony na teraz wido- 


Ściwej stanowić będą nurty niepo-| ków przejścia w izbie posłów, nie 


każnej rzeczułki Litawy, 
bliżej rzecz rozpatrzywszy, ci nawet, 
którzy w potędze Austrji upatrują , 
ideał swoich rachub czy mrzonek 
politycznych, nie potrzebują, naszem 


A jednak zejdzie już z porządku dziennego 


| „otwartych kwestyj*, i doczeka się 


| 


niebawem chwili, kiedy centraliści 
wiedeńscy, znęcający się nad nim 
| dzisiaj „aus Opportunitats- 


zdaniem, obawiać się tego przesile- | rucksichte n*, wydobędą go z ar- 
nia, które jakkolwiek gwałtowne i  chiwum niedoszłych projektów i prze- 


radykalne na razie 
skutkach swoich być 
monarchji. 


nie 


może w | prowadzą w izbie, 
zgubnem dla ściem owych dwóch trzecich części 


chocby z obej- 


głosów, potrzebnych do zmiany je- 


Jakiż bowiem ustrój państwowy | dnej z ustaw zasadniczych państwa. 


wytworzyć się must w Austrji 
wskutek zniesienia dualizmu? 

Każdy charakter ludzki, każda 
społeczność, każde państwo nosi w 
w |sobie pewien postulat wewnętrzny, 


i jego. Druwi i okna pozamykane, 4 4 ca- 
łego domn tak przeraźliwa wieje pustka, 
że uajodwaźniejsi nawet omijają go ⁄ po- 
śpiechem. 

Sąsiedzi, niegdyś z tukiemi objawa- 
mi serdeczności tłoczący się obok pisk- 
nej dziewczyny i jej rodziców, dziś nie 
pokazują się wcale. 

Zawistni tylko, jakich nigdzie i ni- 
komu nie braknie, zmuszeni dawniej do 
milezenia wśród ogólnego hymnu uwiel- 
bień i pochwał, dziś zatrzymują się na 
progach swych mieszkań i swobodnie 
rozmawiają o wypadku. Niektórzy z nich 
smiełsi, głośno się odzywają: 

— Myśmy zawsze przestrzegali Mam- 
mę Lucię i signora Gaffarelli, że córka 
ich jest, za bardzo piękną, p40 ; iękność 
jej musi im nieszczęście sprówańzić. Nie 
chcieli nas słuchać.  Stroili ja jak Ma~ 
pokazywali światu jakby świętą 
iedę spro- 


szczó Foroaro nie opnśćił domu na Nó- | wadzili. Malarz zobaczył dziewczynę, wy- | 


wem Mieście, a cały czas kiedy 


Rafaćl | kradł ją, a teraz odmaluja ją na pięk- 


zajęty jest w swoich pracowniach, Stalla | nych obrazach, przed któremi kędziemy 


spędza przy łożu chorego ojca. 

Gaffarelli niczego więcej 
gnął; dla niego dość szczęścia, że ma 
obok siebie swą córkę, Że może z nią 
rozmawiać i całować piękno jej czoło. 
Cóż go obchodzi ten dom, w którym się 
znajduje, śkoró Stella jest przy nim? I 
Rafael odwiedza go niekiedy. Fornaro 
kocha rówai»ż i wielkiego artystę Zza o- 
kazaną mu dobroć i współczucie. Zapo- 
mniał o reszcie świata ; umarł by zado- 
woloBy napawając się urokiem tych 
chwil szczęśliwych. 

Zupełnie odmiennie czas upływa w 
domu przy ulicy dei Coronari. Z od- 
daleniem się Gaffarellego sklep piekarza 
opustoszał; nikt nie myśli o pieczywie 
chleba, nikt nie przychodzi za kupnem 


nia pra- 


modlić się po a.sciołach. 

A biedna Mamma Lucia zamykała 
się tymczasem w samotnem swem mie- 
szkaniu, rozżalona i znękana. 

— To ja nieszczęśliwa = wyrzekała 
— Bprowadziłam to wszystko ! Nigdy nie 
umiałam przezwyciężyć pożetającej mnie 
od tylu lat miłości. Dziś jeszcze czuję 
ją w mem sercu i stłumić jej nie mogę. 
Na jedno słowo Rafaela, poszłabym za 
nim na koniec świata!.. ‘Ja zgubiłam 
Stellę !..* ils razy byłyśmy w kościele, 
prowadziłam ją zawsze przed cudowne 
obrazy jego pędzla, kazałam jej modlić 
się do nich, a potem, czyż umiałam z 
nią © czem innem mówić jeżeli nie o 
wielkim tym mistrzu? Słuchając moie, 
pokochała go nie znając go jeszcze; a 


LJ 


Rozwój miasta Lwowa. 
Vi 
Zewnętrzne uporządkowanie miasta. 


Przyznać potrzeba, ze miasto nasze | ściągają sią I 


który stanowi dlań jedyny, natural-| porządkuje się teraz wcale szybko — w | kwoty pien:st 
EDR "CI. AEGEE BOY ALAND W ONY E [TTC a "> 


af 


% ca- | kiedy ukazał 
AE pełen wdzięku i piękności, kie- 


się w skromuym naszym j każde twe 
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ciągu jednego roku więcej teraz układa 
się bruków, chodników porządnych, więcej 
ulic reguluje się i powstaje nowych, jak 
dawniej w znacznie dłuższym okresie 
czasu.  Do:ć porównać cyfry budżetu, 
aby przekonać się, jaka w tym względzie 
zachodzi różnica. I tak, podług zestawień 
miejskiego biura statystycznego, w rokn 
1862 wydało. miasto na drogi i bruki 
58.035 zir., a w dziesięć lat później 132 108 
złr., i ta cyfra z małą zmianą utrzymuje 
się dotychczas: na rok bieżący prelimi- 
nowano na ten cel 132.965 złr. W ostat- 
niem trzy!eciu wybrukowano ogółem 41.000 
metrów kwadra „wych przestrzeui placów 
i ulic, zaś 25 0 metrów kwadratowych 
chodników i rynsztoków. Roboty te pro- 
wadzone są systematycznie, tak że ko- 
lejno wszystkie głó.'niejsze ulice i place 
doprowadzane bywają do porządku. Dość 
wspomnieć n. p. jak wygląda plac Mar- 
jacki teraz, a jak on wyglądał przed 
kilku laty, o ile się teraz zmieniła ulica 
Halicka i przyległe do niej ulice na ko- 
rzyść; ulica Pańska, Kopernika, Jagiel- 
lońska są już zniwelowane i wybruko- 
wane prawie w całości; w tym roku oko- 
lica koło Wysokiego Zamku otrzyma 
więcej chodników i uporządkuje się, tak 
samo jak otoczenie nowego gmachu aka- 
demji technicznej na Nowym Świecie. 
Być może, że kwestja uporządkowania 
placu św. Jura doczeka się już nareszcie 
także jakiegoś rozwiązania. Kapituła świę- 
tojurska wyrządza miastu prawdziwą 
krzywdę, stawiając uporczywie przeszkody 
załatwieniu tej sprawy. 

Ważnym czynnikiem w upiększeniu 
miasta są ogrody publiczne i skwery. 
W- ostatnich kilku latach także bafdzo 
dużo zrobiono w tym kierunku. Szcze- 
gólnie na uznanie zasługuje znaczne roz- 
sżerzenie plautacyj na Wysokim Zamkui 
uregulowanie ogrodu Miejskiego. Założono 
też skwery na placu Marjackim i Gołu- 
chowskich -— przez cćo' mianowicie ten 
ostatni plac, zabudówańy”z dwóch stron 
brudnemi domami żydowskiemi, przyzwo- 
itszego trochę pozoru nabrał. Ureguło- 
wano wreszcie skwery przed jeneralną 
komendą -i na Halickieam, a tego lała 
mają być założone płantacje na płacu 
Chorążczyzny. 

Zbyte cznem byłoby dowodzić, o ile 
milszą staje się powierzchowność miasta, 
gdy wszy stkie puste placa upiększona 
bywają choć odrobiną zieleni świeżej. 
W mieście tak nadzwyczaj ubogiem w 
estetyczne budowle, w pomniki i histo- 
ryczne pamiątki jak Lwów, potrzeba po- 
dobnych upiększeń daje się czuć więcej, 
niż gdziekolwiek indziej. Gdyby jeszcze 
miasto nasze nie posiadało spacerów, to 
słusznie możnaby je liczyć do najbardziej 
jałowych i nieznośuych miąst w środko- 
wej Europie. Szkoda wielka, że środki 
materjalne, jakiemi miasto nasze rozpo- 
i rządzą, ni8 doz walają mu większych kwot 
|łożyć ua cele upiększenia zewnetrznego.’ 
Dla miast wiekszych są tego rodzaju wy- 
datki rzeczywiscie madzwyczaj korzyst 


nemi, gdyz pięknego miasta, guzto 
można usiaszkeńć | ŻyGz © 29 ikam; łatwo 
ik zy znacane 
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nieobecność męża. Mało ją obchody 
otaczające ją milczenie i czas uchodz, 
bezwiednie; kładła się spać i budziła się 
z tą samą myślą, z tą samą namiętno- 
ścią, co tajona 1 przytłumiana przez 
długie lata, » nową cła siłą prz 
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dnia do Rafaela, czule go ściskając : 

— Przyjacielu mój! wiele już czasu 
upłynęło od chwili w której, wiedziona ; 
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wszystkich, aby żyć przy tobie. 
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nie mam żadnej wiadomości; 
co mam 


nie wiem i 


sądzić o tôm miłczoniu jej. 
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A zapzřała do grubych drzwi, 


Ojca i niezgraw. 1e rzeź bosych, tych samych, o 
które opiernia :1e z uiechcenia, gdy po 
raz pierwszy uj! Kafzal. 
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a nieznany głos kobiecy 
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Pomimo, że mie był to głos Mammy 


cię swoich marzeń, i tuląc do piersi u- | Lmeii, Stella odpowiedziała natychmiast 


"A tę główkę, odpowiedział : 
czynię wszystko co zechcesz, 


itea Stelio ! Rozkazuj bez obawy, bo 
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i po obwiłi weszła do ojcowskiego sklepu 
w towarzystwie artyst s który przemówił 
rozkazującym tonem do nieznajomej: 
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scową w obrót puszczają; przy ulicach 
i placach starannie utrzymywanych, po- 
wstają łatwiej piękne budowie i w ogóle 
wyrabia się w mieszkańcach dobry gust i 
pociąg do elegancji, która nie zawsze po- 
ciąga za sobą zbytkowne wydatki, a przy- 
czynia się nadzwyczaj skutecznie do upo- 
wszechnienia obyczajów cywilizowanych 
nawet w najniższych klasach ludności. 

Powiedzieliśmy wyżej, że to wielka 
szkoda, iż gmina miasta Lwowa nie może 
czynić znaczniejszych wydatków na upię- 
kszenie. Oto pomiędzy innemi w samem 
sercu miastą jest plac, który gdyby zo- 
stał z gustem uregulowany, nie tylko że 
całej tej części miasta nadałby pozór 
przyjemniejszy, ale pod względem mate- 
rjalnym wydatek na ten cel poniesiony 
wypłaciłby się obficie, gdyż podniosłaby 
się przez to bardzo znacznie wartość 
wszystkich domów tam znajdujących się, 
powstałyby tam sklepy bogate i dałoby 
się impuls kapitalistom do budowania w 
tak korzystnem miejscu nawet koszto- 
wniejszych gmachów. Czytelnik łatwo się 
domyśli, że chcemy tu mówić o placu 
Halickim. Dawna rada miejska, jak wia- 
domo, dość nieprzechylnie przyjęła, po- 
mimo gorącej obrony radnego dr, Juljuszą 
Czerkawskiego, wnioski magistratu, któ- 
rych celem było dać p”"zątek estetycznej 
regulacji placu Halickię, 9, Był to błąd, 
i spodziewać się należj, że nowa rada 
miejska lepiej w tym względzie ocenić 
potrafi rzetelny in5żares miasta. Miano- 
micie koniecznie potrzeba dążyć do usu- 
nięcia szpetnych ruder pod l. 4,5i6 
przy tymże placu znajdujących się. Byłoby 
to także dobrodziejstwem dla miasta, 
gdyby się znalazł jakiś kapitalista, któ- 
ryby zakupił realność pod l. 7 na placu 
Halickim, której front, ku placowi Mar- 
jackiemu zwrócony, w prześlicznej znaj- 
duje się perspektywie. Ten dom także 
niedaleki jest upadku i żydzi pewnie nie 
pożałują zabiegów, ażeby tak korzystne 
miejsce zająć na swoje kramy. 

Konieczny warunek upiększenia mia- 
sta stanowi zmuszenie żydów do prze- 
strzegania istniejących przepisów porządku 
w dzielnicach przez nich zajętych. Jak 
gdyby jakaś moe zaczarowana ubezwłą- 
dniła wszystkie organa magistratu, któ- 
rych zadaniem jest przestrzegać porządku 
ną ulicach i w domach, tak zupełnie nie 
nie znać ich wpływu na zajętych przez 
żydów ulicach! Złośliwi utrzymują, że 
żydzi po prostu przekupiają strażników 
magistrackich, ażeby im oni nie naprzy- 
krzali się zbytocznie upominaniami o za- 
miatanie chodników, 0 czystość kloak 
it. p. Czy io ile ten zarzut jest słu- 
sznym, nie naszą jest rzeczą dochodzić — 
konstatujemy tylko, że tak ludzie mówią. 
W każdym razie, z jakiegokolwiek dzieje 
się to powodn, zawsze to jest faktem, 
którego prawdziwości nikt zaprzeczyć nie 
zdoła, że służba miejska w dzielnicach 
żydowskich nie tak ściśle przestrzega po- 
rządku, jak w innych częściach miasta. 
Dla czegoż w innych wielkich miastąch 
udaje się zmusić żydów do porządku? 

Nowa ustawa budownieza, gdy wej- 
dzie w życie, będzie podobno ze wszy- 
stkich najdzielniejszym środkiem zewnę- 
trznego uporządkowania miasta. Oby tyłko 
bogi dozwoliły doczekać się już raz sankcji 
tej ustawy l... 
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XIII. 
Kobieta zazełrosna. 


Porzućmy teraz na chwilę Foznarinę 
i Rafaela, Mammę Lugię i jej męża, 
"Nowo"niasto i ulicę dei Coronari, 
aby zając Się kobieką, zostającą pod 
wpływom 1iepohamowanego uczucia za- 
zdrości. 

Antonio Vanozzi zmienił zupełnie 
dotychczasowy tryb Swego życia. Nieod- 


Minister handlu zawiadamia, że u- 
stawa o kredycie dodatkowym w ilości 
600.000 złr. na urzędowe obesłanie wy- 
stawy paryzkiej zyskała sankcję naj- 
wyższą, 

Z Galicji nadeszły następujące pe- 
tycje: prośba gminy Fulsztyna o przyłą- 
czenie do samborskiego okręgu podatko- 
wego i sądowego; petycja izby handlo- 
wej w Brodach o utworzenie filjj banku 
narodowego; petycja duchowieństwa gr. 
kat. z Rohatyna w sprawie uregulowania 
kongruy. 

Na porządku dziennym pierwsze 


czytanie zmiany ustawy o deputacji re- 
gnikolarnej, 

Uchwalono bez dyskusji całą u- 
stawe. 


Po obradach nad projektem dotyczą- 
cym połączenia kolei z Berna do Rosic 
z koleją państwową, idą obrady nad pro- 
jektem ustawy o kredytach dodatkowych 
na r. 1877. 

W dyskusji ogólnej nikt głosu nie 
zabierał, tak, że izba odrazu przechodzi 
do obrad szczegółowych. 

W etacie ministerstwa spraw wə- 
wnętrznych domagał się rząd kredytów 
dodatkowych razem 208.560 złr. Komi- 
sja wnosi o przyzwolenie tylko 11.500 
złr. Tak wielkie okrojenie kwoty zażą- 
danej przez rząd powstało przez wyma- 
zanie pozycji 34.500 złr. na pomnożenie 
policji w Txrjeście, tudzież pozycji 40.000 
na zbudowanie dwu dróg przez Karpaty, 
łączących Galicję z Węgrami, nakoniec 
przez zniżenie kilku innych pozycyj. 

Dyskusja toczyła się wyłącznie w 
sprawie pomnożenia policji w Trjeście; 
dep. Teuschl, Wittmann, Pino 
iGomperz domagali się w wnioskach 
swych choćby częściowo tylko przywróce- 
nia kwoty zażądanej przez rząd. 

Dr. Giskra atoli jako sprawozdaw- 
ca specjalny powołuje się między innemi 
na Lwów i Kraków, które nie pobierają 
nie ze skarbu na utrzymanie policji, z4- 
tem i Trjest nie może Żądać na pomno- 
żenie policji wydatków z skarbu państwo- 
wego. 

W głosowaniu upadły wszystkie 
wnioski odmienne od wniosków komisji. 

W etacie ministerstwa oświecenia 
rząd domagał się kredytów dodatkowych 
razem 1,018.287 złr., w której to kwocie 
mieściło się dla Galicji tylko 30.000 złr. 
na wewnętrzne urządzenie akademji te- 
chnicznej we Lwowie. Komisja okroiła 
ogólne żądanie rządowe o 90.514 złr., 
między innemi na akademję techniczną 
we Lwowie, wnosi tylko 25.000 złr. 

Przyjęto wnioski komisji bez dys- 
kusji. 

Następują kredyty dodatkowe w eta- 
cie ministerstwa skarbu. Rząd domagał 
się tu razem 130.000 złr.; oprócz tego 
atoli 65.000 złr. na niektóro zmiany w 
administracji podatkowej w Wiedniu. Dla 
Galicji w tych kredytach dodatkowych 
nie ma nie. Komisja okroiła tylko kwo- 
tę żądaną na zmiany administracyjne w 
Wiedniu o 16.000 żłr. 

W dyskusji dep. Kronawetter 
zwraca się przeciw zmianom administra- 
cyjaym w Wiedniu, dowodząc, że są nio- 
potrzebne; dep. Krzeczunowicz zaś 
mówi o braku sposobności do awansu dla 
urzędników podatkowych w Galicji; mi- 
nister skarbu Pretis zaś usiłuje zbić 
wywody obu mowców poprzednich. 

W głosowaniu wniosek Kronawettera 
upada i przyjęto kredyta dodatkowe wedle 
wniosków komisji. 

Nakoniec odczytano znany wniosek 
dep. Sturma i 65 towarzyszy o dele- 
gacjach wspólnych. 

Koniec posiedzenia o godz. 3 m. 20. 
— Następne jutro. 


stępny towarzysz Pawła, Giacoma i ich 
przyjaciół, codziennie wyszukiw ł nowe 


KRONIKA CODZIENNA; 


odnośna komisja izbie deputowanych za- 


leca do przyjęcia, brzmi jak następuje : 

„1. Kto w zamiarze, aby z udzie- 
lania kredytu ciągnąć zysk przesadny, 
umawia z dłużnikiem warunki, których 
szkodliwości tenże poznać nie może w 
skutek swej, wiarzycielowi znanej, cho- 
roby umysłowej, niedoświadczenia lub 
wzburzenią umysłowego, staje się win- 
nym przekroczenia i karanym być ma 
aresztem aż do sześcin miesięcy lub grzy- 
wną 100 do 1000 złr. 

W razio powtórnego skazania, lub je- 
żeli interega tego rodzaju prowadzono, 
jako przemiysł, może być orzeczonym a- 
reszt aż do dwóch lat. 

To sajno dotyczy tego, kto we wła- 
snem imiehiu podnosi lub przymusowo 
ściąga żądania, o których wie, że pow- 
stały po prawomocności niniejszej usta- 
wy w spesób powyżej przytoczony. 

8. 2. (Sęazia karny uzna interes, za 
który nastąpiło skazanie, za nieważny. 

Przy, prydaniu wyroku, co do wyni- 
kających 4 tego skutków prawnych, ma 
się takżegb to postarać, aby udzielający 
kredytu girzymał słuszne, stosunkom ou- 
powiednię wynagrodzenie za brak użycia 
wartości fęrodytowanych, aby ten za na- 
leżytość syoją zatrzymał istniejące już 
pokrycie,faby służące mu za pierwotne 
żądanie pęławo zastawu, odpowiadało za 
przyznanty mu wynagrodzenie, nawet wto- 
dy, gdyby” w księgi hipoteczne było wpi- 
sane. 6 
Jeżeli wynik postępowania karnego 
nie wystgrcza do wydania wyroku co do 
skutków ğrawnych z unieważnienia inte- 
resu, natęnczas przy utrzymaniu  istnie- 
jącego pokrycia nastąpi odesłanie na dro- 
gę prawa cywilnego, która w takim ra- 
zie stoi otwartą tak dla strony intereso- 
wanej prywatnej, jak dla oskarżonego. 

. 3 W razie odesłania na drogę 
prawa cywilnego, oraz wtedy, jeśli stro- 
na interęsowana prywatna na zasadzie $. 
372 procedury karnej drogę prawa cywil- 
nego obiera, wyda sędzia cywilny orze- 
czenie, Go do skutków prawnych uniewa- 
żnienia interesu, na podstawie zasad 
wskazanych $. 2 ust. 2. 

W tych wypadkach, jest dla obu 
stron ten sąd cywilny w miejscu wyroku- 
jącego sądu karnego właściwym, który 
w sprawach spornych tego rodzaju sądo- 
wnictwo wykonywa, 

g. 4. Jeżeli dochodzenie i skazanie 
przez sędziego karnego nawet w drodze 
skargi pomocniczej, z innego powodu na- 
stąpić nie może, jak z powodu braku i- 
stoty czynu lub z powodu braku poszla- 
ków, natenczas sędzia cywilny, jeżeli są 
przypuszczenia z §. 1, powinien sam in- 
teres uznać za nieważny, a co do orze- 
czenia względem skutków prawnych po- 
stąpić według zasad wymienionych w $. 
2 ust. 2%" 

$. 5. Na wezwanie sędziego karne- 
go, u którego postępowanie karne 0 prze- 
kroczenie z $. 1 jest w toku, obowiązany 
jest sędzia cywilny każdej chwili wstrzy- 
mać się z postępowaniem leo do docho- 
dzenia lub ściągania przymusowego pro- 
tensyj przedmiotem śledztwa będącej. 
W wypadkach §. 4 sędzia cywilny 

orzeknie w kwestji, o ile wstrzy- 
mać się wypadnie zupełnie z przymuso- 
wem ściągnięciem należytości, lub czy 
tylko zezwolić na egzekucję dla zabez- 
pieczenia. j 

$. 6. Przy orzeczeniach, jakie wy- 
dawać ma sędzia cywilny według S$. 8, 
4 i5, nie jest on skrępowany prawnemi 
dowodami; orzekać ma według wolnego, 
na zasadzie sumiennego zbadania przed- 
łożonych dowodów nabytego  przeko- 


nania. è w i 
7. Ministrowi sprawiedliwości 
poleca się wykonanie niniejszej ustawy. 
x 


sam 


| Przegląd polityczny. 


Lwów, 21. marca. 


zabawy i rozrywki, a dziwnym »rzypad- | 


kiem, jakby wskutek niepojętych czarów, 
woreczki młodych artystów wystarezały 
na wszystkie szalone te wydatki ĉo- 
dziennie też, od samego rana, skromua 
mieszkania ich oblegane były przez kup- 

J, czatujących na ich przebudzenie się, 


y nabyć, albo zamówić różne rysnnki, 
„„buetki, albo małe obrazki. Zaledwie 
podołać mogli wobec ciągtych zapotrze- 


bowań, ale chętnie całemi dniami praco- 
wali, bo pienią"= płynął, a noc przezna- 
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krego położenia w jakiem znajdowała się 
Mamma Lucia, została wkrótce najpou- 
falszą jej przyjaciółką. 

Przed nią to signora Gafarelli u- 
skarzała się na swoje opuszczenie, jej 
zwierzała swoje troski i zmartwienia, od 
„niej oczekiwała pociechy w cierpieniach, 
pociechy, której obłudna Antonia nigdy 
jej nie gszczędziła. W poufnych tych 
zwierzeniach opowiedziała jej całą swoją 
przeszłość, miłość swoją sięgającą jeszcze 
pierwszych utworów młodego Rafaela, 
spotkanie artysty ze Stellą przed drzwia- 
mi sklepiku i wszystkie smutne następ- 
stwa jakie spotkanie to sprowadziło na 
całą rodzinę Gaffarellich. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Zprotokółem międzynaro- 
dowym, ułożonym przez lorda Derby 
i hr. Szuwałowa w Londynie, rzecz tak 
się ma, iż do dnia 19 b. m. nie nade- 
|szła jeszcze odpowiedź rosyjska na mo- 
dyfikacje poczynione przez ministerstwo 
angielskie w pierwotnym projekcie peters- 
burskim. Zdaje się jednak nie ulegać 
wątpliwości, że książę Grorezaków na pro- 
jektowane zmiany przystanie, tembardziej, 
iż stanowczo zapewniają, Że w rzeczonym 
protokóle niemasz wcale mowy o rozbro- 
jeniu się Rosji, ale że kwestja ta ma być 
załatwioną $ formie noty bezpośrednio 
po podpisdniu powyższego dokumentu; 
poczem cały elaborat poszle się wysokiej 
Porcie, i, jak zapewnia „Morning Post*, 
zaraz rozpoczną się z nią rokowania, We- 
dług innej wersji, ponieważ protokół jest 
już ułożony i tylko brak jeszcze podpi- 
sów, więc traktuje się obacnie o termi- 
nie do rozbrojenia, do czogo Rosja przy- 
rzekła zobowiązać się osobnym aktem, 
jak tylko Porta zaakceptuje protokół już 
gotowy i zobowiąże się do bezawłocznego 
rozbrojenia. Jest to warunek bardzo de- 
likatnej natury i pod tym względem 
„Journal des Dóbats* słusznie pisze: 
Nie chcemy zaliczać się do optymistów ć 
pomyślny wiatr od kilku dni wiejący, nie 
rozproszył jeszcze wszystkich chmur, — 
trzeba mieć się na baczności aż do osta- 
tniej chwili*. Z drugiej strony rozbroje- 
nie Tureji jest jeszcze niemożebnem i z 
tego powodu, iż w takim razie Porta 
znalazłaby się bezbronną wobec zagraża- 
jącej jej rewolucji wewnętrznej i wobec 
powstania wzmagającego się w Bośnji. — 
Rosyjskie sfery dyplomatyczne zapatrują 
się na londyński protokół z tego stano- 


„szy wzór architektury 


wiska, iż dyplomatyczny ten akt ma o| 


tyle znaczenie, o ile dąży do uproszcze- 
nia kwestji wschodniej. Starano się w nim 
o zapobieżenie temu, by wojenne ewentu- 
alności na Wschodzie nie wywołały star- 
cia między państwami europejskiemi. — 
Wszakże czynne wystąpienie zawsze je- 
szcze nie jest wyłączone, zważywszy, iż 
niemasz wątpliwości, że Porta nie zdoła 
przeprowadzić zamierzonych reform. Kwe- 
stji rozbrojenia protokół tak samo nie 
dotyka, jak i tego, co będzie, gdy rząd 
ottomański protokółu nie przyjmie. Sło- 
wem, mówią dyplomaci rosyjscy, proto- 
kół kwestji wschodniej, lub wyrażając się 
dokładniej, rosyjsko-tureckiej, nie roz- 
wiązuje, a obliczony jest tylko na pewne 
jej uproszczenie. —  Zapatrywaniu temu 
nie podobna odmówić logiczności. 

Mowa tronowa sułtana, o ile 
ją znamy z telegraficznego wyciągu, by- 
najmniej nie zaleca się oryginalnością! 
trzymana jest w szablonowej formie zwy- 
kłych mów tego rodzaju i żadnego bliż- 
szego światła na zagraniczną zwłaszcza 
politykę Porty nie rzuca. To co Europa 
naży r. „Pwestją wschodnią“ sułtan w 
mowie swej całkie. -ignornia. Sucho tyl- 
ko nadmienia o zawarciu p. _ -~ Ser- 
bją i o nadziejach pokojowego załatwi 
nia się z Czarnogórą. Na uwagę zasłu- 
guje chyba ta okoliczność, iż mowę po- 
wyższą odczytał „sekretarz sultana“ — 
tego rodzaju dygnitarz nieznany jest do- 
tąd w żadnem konstytucyjnem państwie. 

Układy Porty z Czarnogórą 
ciągle jeszcze idą bardzo tępo. Zdaje się 
wszakże, że gdy protokół londyński z0- 
stanie ostatecznie uporządkowany, sprawa 
czarnogórska zejdzie na dalszy plan. Za- 
notować tu należy, iż podczas gdy prasa 
europejska utrzymuje, że Rosja sama do- 
radza księciu Mikołajowi ułożenie się z 
Portą, dzienniki rosyjskie wygłaszają zu- 
pełnie inne zdanie. Tak „Gołos* utrzy- 
muje, że Czarnogóra ma prawo do żąda- 
nia zwrotu calego terytorjum, jakie przed 
pięciuset laty posiadała. „Ruski Mir* 
twierdzi, że Porta utraciła wszelkie prawa, 
które posiadała na mocy traktatu parys- 
kiego, a „Mosk. Wied.* wyrzucają Anglji, 
iż również traktat ten naruszyła zajmując 
Aden, Perim, głównie zaś niepodoba się 
im teraźniejsza gospodarka angielska w 
Egipcie. 

Gdy na Zachodzie traktuje się kwo- 
stja rozbrojenia, na najwschodniejszym 
krańcu Europy rzeczy przybierają kieru- 
nek coraz bardziej wojowniczy. Wielki 
książę namiestnik kaukazki zarządził p o- 
ciągnięcie mahometan całej tej 
rozległej prowincji do spełniania słu- 
żby wojskowej, a mianowicie każde 
dziesięć chat ma wystawić dla armji je- 
dnego jezdzca. Na każdy powiat rozpi- 
sano po 650 takich konnych żołnierzy, 
Bed; oni stanowić rodzaj milicji, która 
nie tylko w Azji będzie mogła być użytą. 
Kontyngens, który wskutek tego rozpo- 
rządzenia Kaukaz wystawi, wyniesie około 
15.000 kawalerji. 

Porta również wysila się. 
Z Konstantynopola donoszą, iż wszyscy 
rezerwiści floty powołani zostali do słu- 
żby. Do 1 kwietnia wszyscy mają się sta- 
wić we wskazanych im punktach. 


Wbrew przypuszczeniom, 
że jenerał Ignatjew znajdzie 
w Anglji chłodne przyjęcie, 
„Köln. Ztg.* otrzymuje następującą ko- 
respondencję z Londynu: „Dziś wieczo- 
rem (16. bm.) wysłannik rosyjski prze- 
jedzie tylko przez Londyn, udające się do 
Hatfield, wiejskiej posiadłości markiza 
Salisbury, dokąd szlachetny lord zaprosił 
go jeszcze będąc w Konstantynopoł*, 
Miasto i majątek markiza, Hatfield, lsżą 
w Herefordshire, w odległości czterqzie- 
stu kilometrów od stolicy; odległość tę 


zwykłym pociągiem kolei przebywa się| pośredniczy wnuczka Stwosza, Jadwiga, przy-_ 
w ciągu trzech kwadransów. Dom mar- | pomnieniem św. Zebalda, który także prze- 


kiza Salisbury wznosi się wśród ; vezio- 
głego parku, omywanego rzeczką Lee. 
Znam go dokładnie. Ten park, jaki 
dom nałeżą do najpyszniejszych, jakie 
Anglja posiada. Prześliczne wiązy, lipy, 
buki i dęby takich rozmiarów rzadko 
bardzo znaleźć można w Niemczech, biu 
ga, dwoma rzędami tych drzew wysa- 
dzana aleja prowadzi ku wesołej 
cy, rozciągającej sie nad wzmiankowana | 
rzeką. Na starannie pielęguowaaym «ra. | 
wniku wznosi się obszerny dom, któravo | 
wybudowanie sięga czasów Jakóbs, I, Po- | 
wierzchowność jego przedstawia n -zysi- 
owych : 
Wewnątrz zaś znajduje się iyla 

historycznych i artystycznych, iż 
nek ten niezaprzeczeniu zaliczyć na 
t. z. Skow-hotse, ti. do 


T 


tnych, które zasługują na to by povrazy- 
wane były cudzesoimcom jako oscili 
wość. Dawniej by! to patac biskupów | 


Ely, potem służył ©» więzienie królowej | 
Elżbiecie i ztąd op» ua tron wstąpiła. | 
Dotąd jeszeza pokazuj: tóżko, . na którem j 
spała i pokoje, w ksóvych mieszkała po- 
przód jako uwięziona. » notem jako kró- 
lowa. Dziś jeszcze won pod  wżylę-i 
dem wewnetrznego wisa zenia jest tak 
wspaniały, iż Żaden Cesax4 ani król nie 
wahałby się zamieszkać w nim z całym 
swym dworem. Spodziewać się można, 
że jenerałowi Ignatiew 1 żonie jego bę- 
dzie tam wygodnie. Jeżeli mają jakie 
usposobienie do literatury, to obfita bi- 
blioteka jest w stanie -najzupełniej za- 
spokoić ich potrzeby. Jeżeli oddają się 
badaniom natury, to znajdą tam najdo- 
skonalej urządzone chemiczne labora- 
torium, w którem obecny właściciel gor- 
liwie pracował, a może i dziś pracuje, o 
ile mu inne zajęcia pozwalają. Sero sed 
serio — późno ale poważnie, taką jest 


dewiza rodziny Salisbury. Powaga też 551 przed Chrystusem), księcia T'Kuug, lj- 


_ (pożegnalny benefis p. Szirera), W piątek 
-kanefis Marcelego Zbojńskigoo,- 


jest głównym przymiotem teraźniejszegó 
naczelnika domu. Oględny ten, skąpy 
w słowach, mocny w swych przekona” 
niach i dumny z tego Anglik, stanowi 
szczególną sprzeczność z żywym, gada- 
tliwym i z myśli na myśl przeskakują” 
cym Rosjaninem, mało dbającym 0 t0 
czy jutro nie wyprze się tego co dziś 
utrzymywał. 


Wiadomości miejscowe 
i zamiejscowe. 


Posiedzenie rady miejskiej odbę: 
dzie się dziś dnia 22go 0 godz, 6 wieczorem. 
Na porządku dziennym: 1. Oferta Michała 
Mansa względem zakupna gruntu m, pod Lo | 
k. 1885. --- Uchwala druga. Sprawozdawca P 
Dąbrowski. 2. Prośba p. Autoniny Mirskiej 
o subwencję dla szpitaliku św, Zofji na rok 
1:77. Spraw. ks, kan, Zablocki, 3. Wnioski 
względem oddania w przedsiębiorstwo robót 
ręcznych około rekonstrukcji i konserwacji 
dróg żwirowych we Lwowie. — Sprawozdawca 
p. Gostkowski. 


Teatr. Dziś dnia 22go 


~ 


„Afrykanka* 


,Towarzystwo lekarzy galicyj 


skit Ud0GZy:. -,, paźyciw  zniesieniń | 
kagańc  *TWczoraj Ww magistracie obrado- $ 
wala m tym przedmiotem osobna ankieta, | 


W któz., powarzystwo lekarskie reprezen- 
tował dr. Rożański, 


Towarzystwo muzyczne wykona | 
w niedzieią 25, b. m. w sali ratuszowej 
pod artystycaaą dyrakcią b. Karola Miku- 
lego, koncert nadzwyczajny ku  uczezeniu 
pięćdziesiątej rocznicy śmierci wielkiego 
mistrza Ludwika van Beethovena. Czysty 
dochód z tego koncertu na wzniesienie po- 
mnika Beethovenowi. Program zlożony wy- 
łącznie z dziel Beethovena: 1. Prolog przez 
Wladyslawa Bełzę, 2. Marsz uroczysty i 
chór Ruiny Aten. 3. Sonata (cis-moll) 
odegra p. Tch. 4. „Pieśń ofiama* chór. 5. 
Symfonja (0-moll). Początek o godzinie Ďtej 
p» poludniu. Bilety są do nabycia w księ- 
garni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, w 
dzień koncertu przy kasie, 

Nazajutrz w samą rocznicę zgonu Bee- $. 
thovena, drugie tutejsze towarzystwo mu- | 
zyczne „Harmonia*, wykona pod dyrekcją 
p. Ludwika Marka także zajmujący i dobo- 
rowy koncert, w którym po odczycie o ży- 
ciu i twórczości Beethovena, p. Marek ode- 
gra jego nieśmiertelny „Marsz żalobny* i 
„Sonata appassionata,; sympatyczna niegdyś 
śpiewaczka opery lwowskiej pani Kramer- 

olyńska odspiewa arję Beethovena: „Ah! 
perfido!*, a p. Koehler tegoż poemat mu- 
zyczny : „Adelajdę“. 

Odczyt. Pan J. N, Gniewosz mówić 
będzie dnia 27. b. m. w Sali ratuszowej „o | 
potrzebie rozwoju przemyslu domowego dla | 
kobiet“. Dochód przeznaczouy dla Towa- 
rzystwa pracy kobiet we Lwowie. Początek 
o godzinie 6. 
się tu poranek muzykalno-deklamacyjny W. 
Rapackiego, na którym najznakomitsi artyści 
wyglosili, pelen przejmującej siły dramaty- | 
cznej i rzewnego liryzmu epilog do dramatu 
Rapackiego: „Wit Stwosz“. Epilog, świeżo 
napisany, kreśli Scenę pojednania pomiędzy 
ociemniałym Stwoszem a nienawistnym jego 
rywalem, Steinbauerem, który był sprawcą 
wszystkich jego nieszczęść. W pojednaniu tem ` 


Mianówania. Eugenjusz Kuczyński, 
lew konsularay przy austrjackiem posel- 
stwie w Teheranie, został mianowany wice- 
konsulem przy temże poselstwie. 

Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunkta sądu krajowego Kazimierza Chmie- 
lewskiego adjunktem wyższego sądu krajo- 
wego we Wiedniu. 

Warszawa 19 marca, Wczoraj odbył 


baczył swym nieprzyjaciolom. Drugi utwór 
p. Rapackiego odczytany na tym poranku, 
nosi tytul : „Horoskop*, a osnuty jest na tle 
anegdoty o Ludwiku XI, którego Życie jakiś 
wieszezbiara ».ubski powiązał swym horos- 
kopem z loginu i tyciem goliwody królew- 
skiego Oliviera le Daima, Król więc każe 


J82- | wsadzić do kiatki golibrodę i karmić go naj- 
WINNI- : 


vożywniejszymi | najzdrowszy'ni dekoktami, 
byłe go jetnajdłużej utrzymać przy zdrowiu. — 
Żacznie tu niebawem wychodzi czasopismo , 
francuskie: „Revue shiye“, mające zapozna= 
wać Burepę 7 gharaktorom, obyczajami i 
sprawami siowianskiego plemienia. Woleli- 
byśmy, ażeby ta'i przegląd wychodził po za 


obrębem nasrai “ary. 
Fæ „ Wyszło wlaśnie sprae 
stji /otejszej z czynności 
doke. ubieglym roku. WY sprawozda* 
mu: bon ana dujemy 65 wypadków obrazy 
f ceunrza, cesiwzowej 1 czlonkow cesarskiego 


dö ( 
Wiedeń, 20 marca, „*icomte Rays% i 
mond de Villenauvs', oszust, który 
jsk donosiliśmy, przed kilkoma dniami okpił 
jubilera  Granichstadtena w Wiedniu t 
znikł bez śladu, jak sprzwdzi!ta policja wie- 
deńska, baj it przedtem w Szwecji, Berlinie: 
Oreznie i Pradze, a w Wiedaiu wydawał się 
także za kawalera Urvas Szwecji mie” 
nil się nr. de Labbaye. Podróżuje w towa“ 
rzystwie  30-letniej blondynki  smuklego 
wzrostu a wątlej budowy. 

Wiktor Sardou stara się o krze” 
sło w akademji francuskiej, opróżnione 
wskutek Śmierci poety Autrana, 

Wnuk Konfucjusza. Organ dwor" 
chińskiego, pekińska „Gazeta urzędowa 
donósi światu o ciężkiej Żalobie, jaka w 0* 
statnich czagach spadła na państwo niebie” 
skie, z powodu zgonu siedmdziesiątego 
piątego prawnuka wielkiego prawodawoj ` 
chińskiego Konfucjusza (urodzonego roků 

$ 


czącego zaledwie lat 28, którego bogowie 
odwolali ze świata, ażeby na grzbiecie 
wielkiego smoka dał się znów zanieść do 
ich sfer najwyższych! Książę T'Kung był 
głową rodziny pokonfucjuszowej, a dzieci 
jego stanowią już w dynastji wielkiego 
prawodawey chińskiego siedmdziesiątą szó- 
stą generację. Dynastja ta zatem, po ce- 
sarsko japońskiej jest obecnie najstarszą 
na Świecie. Członkowie jej tylko tworzą 
w Chinach dziedziczny stan szlachecki, a 
wielu cesarzów chińskich wybieralo sobie 
małżonki w tej rodzinie. 

Henryk Cadoudal, potomek w pro- 
stej linji sławnego Jerzego Cadoudal przy- 
wódcy szuanów, zmarł w tych dniach w 
szpitalu Hotel-Dieu w Paryżu. 

Brat księżny serbskiej, Jan Po- 
trowicz Keszko, umarł w Odessie wskutek 
ran, które odniósł w walkach z Turkami 
jako ochotnik serbski. Liczył lat 18! 

Olbrzymi proces toczy się od 
roku 1872 przed trybunałem w Wielkiej 
Kikindzie na Węgrzech. Kilka komitatów 
jest widownią rozlicznych zbrodni będących 
przedmiotem tego procesu. Przesłuchano do- 
tąd około 200 świadków.  Oskarżonych 
jest osób 40, a na ich czele stoi niejaka 
Flora Minda. 

Lubibratiecz wyjschał dnia 15 >. 
z drącu, gdzie jak wiadomo, był k „a mie- | 
sięcy intereawany. | 

Znfantońwuua artyst" Pod szu- 
mnym tycułem „pierwszo eur @jskie towa- 
rzystwe iewaczek* przyje «ło przed mie- 
ziacem Drezna grono k „certantów plci 
niewieściej, nie miało jednak spodziewanego 
powodzenia. Okoliczność ta prócz słusznego 
oburzenia wywołala jeszcze to następstwo, że 
„pierwsze europejskie towarzystwo śpiewa- 
czek“ nio miało czem zaplacić w hotelu. 
W jakiż więc sposób radzi sobie właściciel? 
Oto pozwała wyjechać calemu gronu z wy- 
jątkiem jednej dumy, która właśnie była 
ozdobą towarzystwa. Zafantowana w taki spo- 
sób primadonna dostaje wprawdzie w hotelu 
pyszne pożywienie — lecz cóż to znaczy wo- 
bec braku wszelkich uniesień artystycznych ? 
Dla tego też od czasu do czasu jak Aldona 
wydobywa z głębi zianionego serca tęskne 
tryle, pytając, rychlo li pojawi się upragnio- 
ny — odkupiciel | 


Z lzby sądowej. 


(k.) Socjaliści. (Dok ończenie.) Przed- 
wczoraj popoludniu rozpoczęty się osiateczne 
wywody oskarzenia i obrony. 

Zastępca prokuratorji dr. Zborowski 
w krótkiem lecz zwięztem przemówieniu do- 
wodzi na podstawie znanych już korespon- 
dencyj prof. Dragomanowa i Roberta Dalego. 
że Jastrzębski i Czerepakin, dopuścili się 
jako obcokrajowcy przestępstwa z $. 289 
ust. kara, szerząc tendencje tajnych stowa- 
rzyszeń i zyskując członków dla takowych, 
p. Pawlika zaś oskarza o to samo prze- 
stępstwo, do którego jako krajowca stosuje 
się $. 237 ust. karnej i rozciąga to oska- 
rzenie także na Kurtyjewa, który w towa- 
rzystwie wyżmienionych ustawicznie prze- 
bywał. 

Obrońca dr. Jackowski usiluje naj- 
piorw wykazać, że socjalizm nie jest niczem 
inne” jak nową teorją ekonomji społecznej, 
któr. jako teorja naukowa nie raoże być 
podciągniętą pod kodeks karmy, Podsąd- 
nych nie można zresztą winić o udział w 
jakichkolwiek tajnych stowarzyszeniach, gdyż 
rozprawa nie wykazała naweb istnienia ta- 
kich stowarzyszeń, korespondencja zaś z 
Dragomanowem i Dałem, jakiejkolwiek ona 
była treści, nie może być uważana za kary- 
godna, gdyż «baj ci panowie nie tworzą ža- 
dnego stowarzyszenia. Dragomanow zresztą 
gam nie jest znany jako socjalista, lecz 
jako znakomitość na polu ruskiego piśmien- 


Książki, które u podsądnych znale- 
ziono, nie są bynajmniej w Austrji wzbro- 
nione, a co do dzieła „Pro bohactwo ta bie 
dnist* wydał sąd lwowski zakaz dopiero po 
uwięzieniu podsądnych. Cokolwiek zresztą 
podsądni przedsiębrali, nie wykazała roz- 
prawę bynajmniej, aby działalność ich za- 
grażała porządkowi społecznemu naszego 
kraju — lecz co najwięcej zwróconą była 
przeciw rządowi rosyjskiemu, a o społeczny 
porządex Moskwy sądy austrjackie przecież 
troszczyć się nie potrzebują. Pawlik należy 
do stronnictwa mlodej Rusi i za to, że po- 
stąpił sobie gościnnie z tymi, po raz pierw- 
szy na widownię występującymi, „ruskimi 
emigrantami“, karanym być nie może, a so- 
cjalistycznych agitacyj raczej gdzie indziej, 
niż w łonie tego stronnietwn Szukać należy. 
Co do Kurtyjewa, to tego już żadną miarą 
pod oskarzenie podciągać nie można, gdyż 
nie znaleziono przy nim ani książek Żadnych, 
ani korespondencji, 

Obrońca zwraca w końcu uwagę na to, 
że i w Austrji jest wielu zwolenników te- 
orji socjalistycznej, a są miądzy nimi na- 
wet tacy, którzy zasiadają 2% pariaimentar- 
nych ławach... 

Po replica i drziiee i po csebistej o- 
broniy kazdago z podsądnyc: udał sią bry- 
bunal na ustęp i agłosil o godz. 6 wieczo- 


rem wyrok, skazujący Michala Pawlika za 
przestępstwo a $. 28% ust. karnej na 8 
dni aresztu, Severja Jastrzębskiego i Ale- 


ksandra Ozercpakina za przestępstwo z §. 
280 ustawy karnej na  jednomiesięczny 
areszt i wydalenie z kraju, Aleksandra 
Kurtyjewa zaś uwolnil trybunał od oska- 
rzenia, lecz uchwalił wydalenie go z kraju. 

Imieniem podsądnego Pawlika zapowie- 
dział obrońca zażalenie nieważności. 


mo acz 
Zapiski literaokie, artystyczne 
i naukowe. 


— (z) Hr. Stanisław Tarnowski 1ozpoczął 
w Warszawie 15 bm., cyki czterech prelekcji 
o początkach romantyzmu w Polsce. Sz. pro- 
fesor pomieścił zaraz w pierwszej z nich cały 
szereg uwag i poglądów, zarówno bystrych, 
jak oryginalnych, Przyczynę wulkanicznego 
wybuchu poezji w XIX stuleciu, w całej Eu- 
ropie, z wyjątkiem Niemiec, gdzie genjalny 
Lessing utorował jej drogę już w połowie 
stulecia XVIII, widzi hr, T. w politycznem 
rozczarowaniu, wyrodzonem wskutek nadużyć 
rewolucji francuskiej, Najszlachetniejsze pra- 
gnienia obudzone w połowie XVII wieku i 
brak wiary w urzeczywistnienie ideałów my- 
Śli, po krwawej katastrofie r. 1793, stwo- 
rzyły najpotężniejszych przedstawicieli poezji 
romantycznej, którą prelegent nazywa „poe- 
zją odrodzenia“. Barwnem slowem maluje on 
potem szkicowe, ale wdzięczne i krytycznie 
wierne portrety koryfeuszów tej poezji ; śli- 
cznie charakteryzuje Byrona, Alfierego, Al- 
freda de Musset; potępia zaś falszywemi 
akordami brzmiącą uczuciowość Lamartina i 
jaskrawą grozę, oraz nieestetyczne nieraz 
okropności dramatów Wiktora Hugo. Cytatą 
Z „Uonfession d'un eufant, du siecle“ Musseta 
usprawiedliwia swój pogląd na źródło owych 
rozczarowań i zwątpienia, z którego zaczer- 
pnęła poezja romantyczna swoje boleśne in- 
spiracje. Na tronie poetycznego Parnasu sa- 
dowi hr. T. Goethego, zaznaczając, że muza 
jego nic nie jest polityce dłużną. Tworzy 
następnie „koło wielkich*, najbliżej tego Jo- 
wisza olimpijskiego mieszcząc Szylera, Byrona 
i Mickiewicza, trochę niżej Krasińskiego, a 
dalej Słowackiego. W ten sposób mamy calą 
hierarchję poetów XIX stulecia. Po tym ogól- 
nym zarysie, schodzi prelegent w krainę naj- 
bliższą sercu naszemu. Po perjodzie „zdzi 
czeuia* poezji polskiej w XYII « w większej 
połowie XVIII w., przebiega epoke Stanisla- 
wowską, w której dostrzega wraz 78 Slowac- 
kim wiele „pozlacanej wiedzi“, ale mimo 


KRONIKA CODZIENNA, 


klasków, przyczem wskutek natłoku, „kilka- 
naście“ osób zemdlało. Dodajemy, że część 
tych zajmujących prelekcyj wydrukuje: „Kro- 
nika rodzinna“, calość zaś wyjdzie w Kra- 
kowie, w osobnej książce. 


A OR 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Zgromadzenie przemysłowców kra- 
kowskich w sprawie wystawy 
krajowej. 

O zgiomadzeniu tem- pisze „Cżas*: 

Dnia 19go b. m. pdhyło się w sali 
radnej miejskiej zebranie tutejszych produ- 
centów, zwołane przez pana T. Baranow- 
skiego, jako wice-prezesa krakowskiej filji 
komitetu wystawy, „w cółu zdeklarowania 
się pod względem udziału w wystawie*. Zgro- 
madzenie odbyło się pod dobrą wróżbą, gdyż 
w poprzedzających je rozmowach zapewniał 
p. prezydent miasta, że wystawa świetnie się 
powiedzie, gdyż cała usilność komitetu zwró- 
coną jest na to, żeby za pieniądze subwen- 
cyina ząkupywać i zgromadzić na wystawie 


| wszelkie okazy przemysłu domowego, aby na- 


suępnie po wystawie na moty takiego zbioru 
mo'y się rozpocząć czynnośgi i starania do- 
tyczące dźwignięcia tego przemysłu; te więc 
usiłowania komitetu nadadzą wystawie wła- 
ściwy charakter, podczas gdy wszystko inne 
będzie jakby tylko przyozdobieniem wystawy. 

Następnie zebrani wypowiadali i obra- 
dowali nad życzeniami, któręby do wiadomości 
komitetu podać należało, a które, tem więcej 
są uprawnione, gdy pierwotny program wy- 
stawy został stosownie do cąasu, okoliczności 
i polożenia kraju zmodyfikowany, Życzenia 
te dotyczyły czterech punktów. 

1) Czy i jaką kwotę przeznacza komitet 
bądź na zakupno okazów, bądź na zaliczki 
dla rękodzielników w celu *umożliwienia im 
udziału w wystawie. Wprawdzie z odczyta- 
nego sprawozdania dowiedziano się, Że ko- 
mitet z subwencji wynoszącej około 30,000 
złr. przeznaczył sumę 26,000 złr. na same 
budynki pod wystawę (która to wiadomość 
wywołala pewne zdziwienie), lecz zapewne 
uchwała ta obecnie zostanie zmienioną, więc 
i życzenie powyższe może uzyskąć przychylną 
odpowiedź. 

2) Czyby komitet nie odroczył jeszcze 
terminu zgłoszeń. 

3) Czyby komitet nie zechciał skrócić 
terminów, wedlug których wyroby przemy- 
slowe mają być dostawione od 15 lipca do 
lgo sierpnia, więc 4 tygodnie przed wysta- 
wą; potem sama wystawa, trwa 4 tygodnie, 
odbiór po wystawie do dwóch tygodni, razem 
10 tygodni, co udział niesłychanie utruduia 
i kosztownym czyni, Przedstawiono program 
dorocznej wielkiej wystawy i targu między- 
narodowego w Wrocławiu, gdzie się odbywają 
tranzakcje na miljony, a setki tysięcy bywają 
zwiedzających, a która trwa trzy dni, a trze- 
ba dostawić okazy na dwa dni przed wystawą. 
Skrócenie więc ile możności terminów wysta- 
wy lwowskiej jest nader pożądanem. 

4) Potrzeba uzyskać i oglosić taryfy 
opłat, które podobno Są już wypracowane, a 
które żądanie przestrzeni warunkują, W Wro- 
cławiu np. za miejsce pod gołem niebem nie 
płaci się nie, za miejsce pokryte 50 c. od 
metra kwadrat. 

Następnie na zapytanie przewodniczą- 
cego co do deklaracji odpowiedziano: że są 
tacy, którzy w każdym razie w wystawie 
udział wezmą, ale muszą poprzednio wiedzieć 
i znać taryfy opłat, nadto jest wielu, którzy 
mają ochotę i zamiar wzięcia udziału, lecz 
takowy zależy od wymienionych czterech 
punktów, upraszano więc, ażeby przewodni- 
czący zaniósł wypowiedziane życzenia do filji, 
a względnie do komitetu, poczem deklaracje 
udziału będą dopiero mogły nastąpić.“ 
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Z braku kupców pruskich na dzisiej- 
szym targu Kleparskim ruch i obrót były 
nie wielkie, zakupna odbywały się głównie 
na miejscowe potrzeby: gdy zaś dowóz był 
niewielki, przeto ceny podniosły się. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilo- 
gramów od 10:50 do 12— złr., czerwoną 
od 10:75 do 12:75, białą od 11— do 
12.90, żyto piękne polskie za 100 kilogr. 
od 9:40 do 10*— podolskie od 8:90 do 9-30; 
jęczmień da brow. za 100 kilogr. od 8:25 do 
8°72, na paszę od 7:50 do 8*— złr,, 
owies za 100 kilogr. od 8*— do 8:92; groch 
od 8:— do 10:—; fasolę od 8:50 do 11*—; 
koniczynę białą i czerwoną od 70:— do 85*— 
złr, jagły od 11.— do 12:—; rzepak od 
do ——; rzepak letni od —— do 
—'—; wykę od 6:50 do 7*—; tatarka od 
T:— do 7:50; proso od 7:— do 7:25. (Izba 
handlowa i przemysłowa krakowska.) 

Targ wołowy we Wiedniu z dnia 
19. b. m. Na dzisiejszy targ bydła spro- 
wadzono 2516 sztuk t. j. 469 wołów gali- 
cyjskich, 1701 węgierskich i 346 niemie- 
ckich. Płacono od 100 kilo : za galicyjskie 
woły tuczone 58—56 złr. ct. za węgierskie 
woły tuczone 50 — do 58 — złr, za nie- 
mieckie woly tuczone 52 do 57 złr, 


Ostatnie wiadomości. 


Ruskie „Towarzystwo imienia Kacz- 
kowskiego*, którego celem jest szerzenie 
oświaty między ludem — chociaż nie da 
się zaprzeczyć, że towarzystwem tem 080- 
bliwie podczas wyborów posługują się 
wichrzyciele świętojurscy — zapowiada i 
na rok bieżący walne zgromadzenie swych 
członków. Owoż na jednem z ostatnich 
posiedzeń towarzystwa wyrażono życze- 
nie aby tegoroczne zgromadzenie odbyło 
się nie na prowincji, jak pierwotnie pro- 
jektowano, a we Lwowie, mianowicie 
podczas wystawy krajowej. 

Wnioskodawca oparł się na $. 38. 
statutu towarzystwa, orzekającym, że to- 
warzystwo powinno przy sposobności 
walnych zgromadzeń urządzać dla swych 
członków wystawę narzędzi gospodarczych. 
Jeżeli więc zgromadzenie odbędzie się w 
czasie rolniczo - przemysłowej wystawy 
krajowej, wówczas towarzystwo Za0szczę- 
dzi kilka tysięcy złr. 

Należy tylko pomyśleć wcześnie o 
pomieszczeniu włościan, a „Słowo*, w 
którego ostatnim numerze pojawił się 
artykuł wyraźnie forytujący dobry ten 
pomysł — nawiasem powiedziawszy rara 
avis — żąda nawet, aby zawiązał się 0- 
sobny komitet w celu wyszukania pomie- 
szkań dla wiejskich członków towarzystwa. 
Udział włościan w wystawie rolniczej wy- 
wrze bezwątpienia zbawienue skutki, roz- 
szerzając ciasny widokrąg ich pojęć go- 
spodarskich. To też włościanie ruscy mogą 
być pewni jak najserdeczniejszego przy- 
jęcia i wszelkiej możliwej pomocy! 


Rada państwa została dnia 20 b. m. 
odroczoną na święta wielkanocne. We- 
dług wiarygodnych doniesień, posiedzenia 
jej podjęte zostaną dopiero około 1 maja. 
W tym czasie zaś zwołane będą sejmy 
krajowe na kilkotygodniową sesję, z wy- 
jątkiem galicyjskiego, który zbierze się 
w lipcu lub sierpniu, zapewne tym ra- 
zem na kilka miesięcy. 

Według „Presse“, komitet słowiański 
w Moskwie wysłał znowu na ręce 
konsula rosyjskiego Jonina 20.000 rubli, 
jako wsparcie na wypadek ponownej woj- 
ny z Turcją. 

Dzisiejszy telegram z Berlina „No- 
wej Pressy* stwierdza, Że przyjęcie pro- 
tokółu ze zmianami przez Anglję propo- 
nowanemi jest zapewnionem, i że kosja 
da zarazem pisemne przyrzeczenie demo- 
bilizacji. Jak przewidy»aliśmy więc, An- 
glja nie przystąpiła bezwarunkowo do 
propozycji jen. Ignatiewa, ale swojem za- 
strzeżeniem złamała ich ostrze tak, żo 
jeżeli wiadomóść o demobilizacji armii 
rosyjskiej sprawdzi się, istotnie na dluż 
szy Gzas będzie można spo 
uspokojenia Europy. 


Z Raguzy donoszą !9 b. m., iż ks, | 
Czarnogórski zdecydował się nie robi: | 
żadnych ustępstw Porcie i ewentualnie 
znowu rozpocząć kroki wojerze. Aiuuni- 


cji i prowiantu ma Czarnogóra podostat- I 
kiem. Wojenny jej minister udał się do; 
Brescii za zakupnem bronż. 

Jenerał Ignatiew oczekiwany jost w 
Petersburgu 27 b. m. — Do Rzymy mie 
pojedzie, tylko może parę dni zabawi w 
Wiedniu. 

Rząd serbski otrzymał wiadomość, 
iż z niektórych okolie Aleksinaczu Turcy 
jeszcze nie ustąpili. — Książę odkłada | 
udzielenie posluchania komisarzowi Porty 
Pertef efendiemu i przyjęcie firmanu a 
tańskiego, aż dopóki Turcy nie ustapią. 
Zachodzi jeszcze nieporozumienie i pod 
tym względem, że Pertef affendi żąda 
odczytania firmanu w obecności *<*rst- 
kich ministrów i ciała dyplomatyczuego, 
rząd zaś serbski chce dokumiant ten przy- 
jać po prostu do wiadomości. Rząd ten 
również nie zgadza się na salutowanie 
tureckiego sztandaru działowemi strzała- 
mi z fortecy. 


Telegramy. 


Londyn 21 marca. W izbie 
niższej Courtney oświadczył, że nie 
przedłoży wniosku zapowiedzianego na 
28 b. m., dopóki istnieje niepewność 
co do toczących się rokowań, których 
celem jest nowe określenie stosunku 
mocarstw do Turcji. 

Rząd przyrzekł, że w przeciągu 
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rząd zbadane. 

Berlin 21 marca. Arcyksiążę 
Karol Ludwik przybył tu dziś rano i 
został powitany na dworcu przez ce- 
sarza Wilhelma i cesarzewicza, Cesarz 
odprowadził gościa do zamku. 

Darmstadt 21 marca. Książę 
Karol, brat wielkiego księcia, umarł 
wczoraj. 


EL 
Telegrafowane kursa wiedeńs kie. 
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węgier. kredyt, 1/3 25)Galic. Indemniz. 84:75 


96 50 
. 11050 


» węg. półn. , 
„ Rudolfa . 
iener Baugese!!, 
Usposeb.: —— 
__Paryż, 30/, renta 145; Lombardy 172:— 
Berlin, mark mark 
Rossyj. noty bank. 252 25|Staatsbahn . 
Akcje kredytowe . 252.50|Kolej rumuńska 13275 
Lombardy . 185— |Austr. banknoty 165 50 
Galicyjskie 68.—|  Usposob.: — 


Telegramy zbożowe, Wiedeń 16 mar- 
ca.  Okowita 383'00—.  Buda-Peszt. Page- 
nica —— 12:60. Pszenica na wiosnę 13— —— 
Berlin. Pszenica na kwiecień 21450, żyto 
loco 162, żyto na paźdz.-listop. —*"—, okowita 
loco 55.20. — Szczecin. Pszenica na Kw.M. 
21450 — pszenica na wiosnę 305 — — 
rzepak 299-— mark. 


Węgierskie losy a 25 


Marki niem. . 59 55 


A 

„ anglo-austr. B. 74,75|1864 Los „133 ; 
„ Unionbank . 53.—|Franco-H.-Bnk —— 
„ koleiĶar.-Lud. 214-—|Verkehrsbank « 3050 
* »„ẹẸẹ „oonej . 180.45|Tureckie losy >- 18— 
FE, 5 niowej G050|Baubank . 00 UO 
o» È 7 Bkiej. 99-—|Staatsbahn . . 22650 
„= „ Eairhy |. 133'—|Bankverein . 49:— 
n  „lwo..-fżern.117.—/Wiener Bauver. 151 
W 
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CEREO 
Przyjechali do Lwowa. 


Hotel Zorża. B. hr. Bukowski z Izde- 
bek. J. Czauda z Krakowa. K. Horodyski z 
Tłuścienka. W. Klimecki z Stryja, E. Rozwa- 
dowski z Hładkiego. J. Kobyliński Doliny. 

Hotel angielski. J. Wyszyński z Żyto- 
mierza. H. Korczak z Wołkowyja. J. Rosen- 
stock z Połupanówki. J. Kędzierski z Felszty- 
na. L. Oczkowski z Radochońca. 

Hotel europejski. A. hr. Krukowiecki z 
Axmanic. A, hr. Marassy z Jurkowa, W. Ge- 
bauer 2 Szczerca. K. Skibiński z Bukowiny. 
St. Skibiński z Bukowiny. J. Lederer z Pragi. 
N. Hadel z Wiednia. 


w PRI — 


Muzeum przemysłowe miejskie, umie- 
szczone w salach Strzelnicy miejskiej, otwarte 
każdego dnia z wyjątkiem poniedziałków : w nie- 
dzielę od godziny 9. z rana do 1. w południe, 
inne dnie od godziny 10 zrana do 5. po południu 
Ceny wstępu we środę 40 ct., w inne dnie 20 ctj 
dla młodzieży szkolnej i czeladzi rzemieślnicze. 
5 ct. Bilety dla młodzieży i czeladzi wydawane 
będą tylko w ilości 20 sztuk razem. lntereso= 
| or którzyby ze zbiorów muzealnych korzy- 
stać, lub swe wyroby, także posiadane celniejsze 
przedmioty przemysłu wystawić pragnęli, udziela 
pożądanych informacyi biuro muzealne. 


Biletów do taniej kuchni przy placu 
Chorążczyzny dostać można po 10 ct. w handlach 
pana Dymeta w Rynku i pana J. Reisa przy 
ulicy Krakowskiej. 


[7 FEE O 
DTadesłane. 


Kazimierz Wakulski 
ulica Łyczakowska nr. 5 nowy. 
Wsrelkig roboty w zakres sztuki 
rzeżbiarskiej wenodzące, jak dekoracje, 
i ornamenta architektoniczne, 


NASIONA 


war „ywne, polne, lasowe i kwiatowe 
poleca w LWOWIE 
NiLH5SLM ADAM 


przy placu MARJACKIM. 


Ostrygi estezdzkie 
Świeże ryby morskie 


PASZTETY 8 TRASBURSKIE 
w handlu delikatesów i win 

L. H. Małecki w hotelu angielskim. 
| meme o pa 
holenderskie w wielkim 

wyborze poleca 
LE LE WEL Dzieje Polski. Sprze- 
nie za 2 złr. 50 et 
Księgarnia Polska we Lwowie, 12, ul. Kopernika, 
zegarmistrz Lwów 
polecają wielki skład zegarków genewskich, ze- 
garów paryskich, regulatorów podrożnych i bu- 


SZYNKA WESTFALSKA 
5.0 wielk 
Likiery F. W. Królikowski. 

daje po zniłonej ce- 
Armatys & Moerl ife Balicka 1-19. 
dzików. 


a —— — SE TPR WRO POKE 
Kołnierzyki i krawatki 
najlepsze poleca KAROL LANGNER ulica 
Trybunalska. 


EG — GEST U 


4. KRONIKA CODZIENNA. 


63009304500030023090280000058882580000883852820080700609905009093030089000890€ 20304 


F męskie dla chłopczyków i dzieci po 2, 2:30, 2:50, 3:86, 4, najlepsze 5 zl. CYLINDRY najnowszego fa- 


—— 
ee ZOZ e 


sonu po 5, 550, 6, 6,50 -—- 7, angieiskie $ — 9 zł. — KAPELUSZE sktadar> (tybe- 
towe) po 6.56 (jedwabne) Q — 10 zł. — CZA iE fiicowe i sukienne w wyborze wielkim 
poieca gtowny sńład Kaj wa l l : 
A Ba © as ma B © gó s» Wu Wa a H e m* za © 
we Iuwwovv;se, u::ca Halicka, I7. 413 52—100 


GO60©ŻQĆGOSOGÓGSC6658G©80066680868I 


KAPELUSZE FILCOW 


ulica Karola-Ludwika, 3, obok magazynu panów K. i J3  Sehayerów we Lo owie, otrzy Bał i połoca po cenach jah najniższych 


NAJNOWSZE W SZ ŁOWY WIOCZKOWI | 364 07-60 AE 
» b, 


KAPUZY. SPODNECE, KAMASZE, PELERYNY, SZALE 


E 
-- ÉE jako to: CHUSTKI, 
i EUDZONEE SMEG KWI LQ A KA NOT AW CUDA TĘ A BO BOJETE ZBBLZANAC EM 


ZEK: 75 NA AA ZR PY <> 


SJ e BB a 2 a : a 
ERRCE=R a r r a CREE GRRZĄGEN EER E 
a © © v a © 0 © © 6 O 6 : O @ 
z CREWE: FARA p Tiaa 7 mtj 
R 7 PAZ GLZMODPEPA 2: co ż 
pr J 
Ba Jo E 


GW maa jenn rin y CRA u bBezpicegeir ww Her 
Mamy zaszczyt podac do wiadomości P. T. Publiczności, że zubezpięczenie małych kapitałów na wypadek śmierci od złr. 50 do „200 i $yżej (tak zwane 
ubezpieczenie kosztów pogrzebowych itd.) jaż od roku w życie bankiem naszym wprowadzone w Czechach, Morawji, Austrji wyższej i niższej Solnogrodzie, Krainie i Wę. 
grzech itd. cbecnie i w tym kraju wprowadziliśmy. Prospekta i taryfy wysyłamy na Żądanie. Wpisy do tego działu ubezpieczenia odbywają się codziennie u podpisanej 
Jeneralniej Reprezentacji dla Galicji i Bulzowiny 
we Lwowie — ul. Grodziekich l. i. — lsze piętro. 


458 (4—4) 


SIL A CAE A AWA 
p” % W xomisie Księgarni 
L "2 ii E in Karola Wilda 


|pod „ZŁOTYM SŁONIEM we Lwowie, na Krakowskiem, poleca Proszek dam- | we Lwowie — wyszły świeżo: 
e: nadający płci białościi gładkości, biały lub blado różowy, miłej woni, niepo- |Z grodu Lwa: Mazur salonowy Henry- 


® x 6 świeże Rodzynki, Migdały, 
@ | i Nawy f el BBaktyle, Orzechy tureckie. 
7 Cykata, Pomarańczyki, 


piadający żadnych na płeć szkodliwie działających Maia (06, KZ RT ap A Ua 5 poświ ORA 

474 (2—4) i i . p 7 p > stale izbędny p awie środek toaletowy w pudełkach po 40ct z przesyłką 16 ct. Atwainen abjapa l ymolskiego. Dzieło z 
WINA wypróbowane i niedr ogie, PIWO Gutelkowe wy t chemiczny do pisania i kopjowania czaruy. Wobec powtarzających się smutnych cena 50 ct. 

poleca = z wypadków przy używaniu atramontu anilinowego, zasługuje atrament chemiczny |iqegantka. Polka-mazurka, B. Geistle- 

3- Ta T clei na uwagę, gdyż jako taki, nieszkodliwy zupełnie, a do pisania wyborny, jest naj- |nerowej eent, 50. — Beitrag zur Losung 

= Sam © VV 'doskonalsaym wyrobem niemającym co do jakości współzawodnictwa. W fiaszeczkach idar Bankfrage mit Berücksichtigung d. 


od 10 ct. Kilka cetnarów Soku malinowego wybornego w kamionkach po gegenwärtigen volkawirthschaftlichen Yer- 


obok hotelu Warszawskiego. 1 fut. bez cukru wraz z kamionka BUoct., zagotowany z cukrom pół kilo ZQ et. Od- jhaitnisse der össterr. Monarchie von M. 


minikanie za Dnieprem. Szkic history- 
czny 30 ct. — Tegoż, Przegląd kwestyj 
spornych o Rasi, wydanie trzecie 
juzupełnione dodatkami 135 stron w 8ee, 
|Kraków 1877, A zł. 20 c. — Tegoż: O 
juniaj i rosyjskiej Szlaeheie. Wy- 
danie drugie 220 str. w 8ce, Kraków, 
cena I zł, 30 ct. — H. Schmitta, Roz- 
[bior krytyczny pomysłów historjozoficz- 
inych i eaey dziejowych p. Antoniego 
Walewskiego 1 zł. 80 ot. 

Księgarnia WILDA wo Lwowie 

utrzymuje też zawsze 


Wielki WYBÓR NUT najnowszych 
'w najtańszych i najlepszych wyda- 
niach — między innemi także : 
wszystkie kompozycje 
451 (2—3) w koncertach 


H. Wieniawskiego i 
| R. Joseffiego 


i innych wykonane. 


E sprzedający otrzymaja stosowny rabat. 466 (1—8)  |Schrenzel p 80 sia, 60 e — Magana 

Me Ap A iego, Księdsówna, jeść 

- z „A M Teofil MA.DOŻi. WICZ Jaalicyjeta 8n, Kraków: ców t db SE 

p. AS FOT N aaa a 1. TSSL Apickurz. SGQWZAGAA |legoh: Wielki książę | Włodzimiera. 

| mewa | ZPR nn a „pie Do 
AC 


+ t 1 Pa D y 
5% A IVRE, ŻW 
ć a A? (GRE è 


$ 
Józef Nalaciulslzi S F 


we Lwowie przy ul. Sobieskiego 1. 4. 
poleca W. Szlachcie i Sz. P. Y. Publiczności swój 


Magazyn | Pracownię sukien mężkich 


Materje na sezon wiosenny i letni sprowadzone z fabryk 
krajowych i zagranicznych najsławniejszych francuskich i angielskich, 
odznaczają się gustem, trwałością i najamiarkowańszemi cenami. 


» 


Ai Na Święta! 


ŻĘ Noże stolowe i deserowe, bia- 
p t chy do ciast, formy na torty, babki 
sc |ę. oto. różnego fasonu z blachy i mie- $ 
dzi, oraz wszelkie w zakres kuchni ķ 
wchodzące artykuły poleca najtaniej $ 


a Święta! 


Najświeższe towary 
korzenie, WINA i 
DELIKATESY 
poleca po najtań- 
szych cenach 


Teodor Latinik 


Afrykanką 


ulica Halicka, Lwów. 


TA 
+ 
5 


= 


687 Zamówienia miejscowe i z prowincji, wykonane będą starannie © ' 
i elegancko w jak najkrótszym czasie i podług najnowszego kroju. | z 
SE- Zarazem polecani skład gotowych ubiorów =% 3 
dla mẹżezyzu i młodzieży. 


Handel towarów żelaznych i 
pierwszy wyłączny skład na- E 
czyń kuchennych pod firmą $ ý 


"TH. 6 H. SCHEER, 


we Tawowie. ulea Teatralna, 1. przy 
placu Marjackim , 
131 (4—15) 


_wE LWOWIE 


Skład c. k. uprz. Rafinerji Spirytusu 


stater AAFAA AA 


adrjki rum, liiarów oh | gama viens wi 


455 (3—5) 


Ko 
owny skład 


ji r WIELKI LOKAL 
i U. 5 na 461 (6-6) „Ą. 
4 Jre 5 Restauracje E 
i we LTOWIE, U A (lab Kawiarnie) = 
przy uł. Kopernika l. l w podwórzu. EJ jest.dg, aj ARARYETY Ś | Gdów o AB ść 
© Najtańsze źródło go nabycia tych artykułów. © ul. Sobieskiego I. 3. Seiki m ii CEN E a eis 
rer nias ni TY "s Sroa OEB z5 więtach e OCH szy AO ~ 272 4 
zy uii d 7 EE "ORA |". wc" PE 
Przy ulicy K losna w po wórza Blii UL. Sabieskiegi Í. J. I mam zaszczyt zawiadomić Szanewną P. 1. PDA ET s P 
| zo" WRO M f iż wielki zapas mego w. 4: s F Ludwika «© wlasnej ka- 
a A Ad PR JE PZ TA A ZA CH | ; ? LE a S f DR 2. we Lwowie 
a RZE JT à „AIRE GW E HB |--V a | k x S PA, PS $ AL 0 
| a NA ŚWIĘTA | Bi | cielęciny marynowanej ° roiady tekże słoń = uż” tw. 7 LE 
< 3! $> 


lędwie i invych wyrobów przygowwalem 1 tak 

wielu lat ku zadowolenia Szanownej 2. Te Cubi o f 
im znanym handlu przy ui. Krak. wsklej pod L ta m t 
umiarkowańszych cenach sprrodawać aag i wszel >. v 


y -2 
i Ci zaliczka poczt k-rteczij RJ OWI wi az i 0 
nia ha prowincję Ś at > procztowę Uaz g i n AN | Har m oni U m 


g wiedeńskich i zagranicznych. 
58  Ubzemawszy wielki zapas po- 


~ wyższych instrumentów, których do- 
„AŻ. + ó,  skonały wybór polecam jako fachowy 


<Żosae0020300500058092027 
poleca handel NE 


W. Marszalkiświcza 


we Lwowie 
uł Krakowska 1 6 


osobliwie szynek, polskie kiefbne. ozerów z ęk>-H 


Towarzystwo azajemięśl ubezpieczeń 
| vy Irar ie. 
W dziale ubezpiecz ń na życie, 


Towarzystwo ubszpiecza kapitały pośmiertne (spadkowe), 


WE" 2 od 


Cukier, kawę, herbatę, rum, wi- 
gdały, rodzynki, figi, daktyle, 


7 stałe renty dożywotnie (dochody na wiek późniejszy), | [|S różne korzenie, zosolisy. likiery Şow tym zawodzie i znany już blisko 
) i iec] i 19 T O z fabry i Jego ekscell. Alfreda 40 lat w krain, 2 
N posagi dla dzieci i t d. 430 4-9 MRR br. Potockiego amykEakcucio: ju 411 6—25 


Sprzedaż i wypożyczalnia w rozmai- 
tych i najumiarkowańszych cenach. 


* EP Gwarancja lat 10. 
NA | 


m 10 maa wanna nn 


s ZSŻ_wSSĘSJ 
Herbata i Rum 


w najlepszych gatunkach 


jedynie we Lwowie w 
as  Juljusza lm Wilhelma 26—40 
„ŻA. D AML A. 


Wina krajowe i zagraniczne i 

inne bym podobne towary naj- 

leqszej jakości po cenach naj- 
mierniejszych. 


À Wbieżącym roku w dziale lyn zade | 
prewaudzeno lakše zadezpieczenia 
|; pośmiertne :» kwotach po zł. 25 do 
|) zł. 100 dla niezumożnej ludności. 
| Przy tych drobnych zabezpiecze” 
R niach nie iiczy się żadiych ubocz- 
| nych należytości,przezcozabezpie= 
| czenie staje się bardzo przystępnem. 
Dyrekcja, Reprezentacje Towarzystwa i panowie Ajenci 
R udzielają bezpłatnie wszelkich potrzebnych wyjaśnień i druków. 4 


we Lwowie, plan i 
apteki t, Mikma a 


Cukier najprzedniejszy (praw- 
dziwy  DLeipnicki) taniej jak 
ws ędzie w głswie 

i kilogr. 66 ct. al 
inne artykuły w tym samym 


stosunku po cenach niższych. * 


poleca wysokie! ez) -heiz i kzinownej publi- 
„a08€i swój 


MAGAZYN KRAWIEGKI 


- zaopatrzony w wsib: wsbór 
= towarów najmodniejszych € 
y,zagranicznych i krajowych, których zamówienia wykończa starannie i 
elegancko w jak najkrótszym czasie. 176 19—% 


$ Jednocześnie zawiadamia, że w powiększonym lokalu urządził wielki skład ` 
| gotowych snkien i skłąd ubiorków dla chło" każdego 
i wieku i po bardzo tanich cenach. 


S Poleca także najnowsze amerykańskie bundy nieprzemakalne, 
bardzo praktyczne. 


POOTI OI EE EPIO Z 


ESF" Zamówienia z prowincji 
uskuteczniam z najwięk- ' 
szą starannością i bez- 
zwłocznie. 


DME 
M CENNIKI ā @ 
na ładanie franco i NB -> 


gratis. 


a 


